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Rzut oSiii ma prawodawstwo Jiustryi w  r.
W  poprzedzających latach usiłowaliśmy skreślić w zwięzłym 

przeglądzie najważniejsze pojawy w prawodawstwie naszego państwa 
w latach 1851 i 1852. W  podobny sposób zamierzamy teraz skre­
ślić czytelnikom naszym w zwiężłem zestawieniu obraz prac legisla­
cyjnych ogłoszonych w roku 1853 w dzienniku ustaw państwa. Je­
żeli przytem szczególniejszą zwrócimy uwagę na pojedyncze posta­
nowienia tej lub owej ustawy i w ogóle bliżej sie zastanowimy nad 
ważnością i znaczeniem wyliczonych nowych ustaw, tedy uczynimy 
to jedynie w tym zam iarze, by uniknąć oschłego wyliczenia ustaw, 
które każdy prawnik z powołania znajdzie w rcpertoarzach urzędo­
w y ch . podczas gdy pewnie wiele jest czytelników, którzy się inte­
resują prawodawstwem ojczystem , niebędąc w położeniu nabyć grun­
townej, znajomości ustaw; takicm czytelnikom chcielibyśmy sie stać 
użytecznymi zestawiając w krótkości według g łów nych oddziałów 
wydane w roku 1853 najwyższe patenta, cesarskie rozporządzenia i 
uchwały władz centralnych i usiłując zarazem objaśnić ich treść 
niektóremi uwagami.

Przekonamy się , że rok 1853 cesarstwu austryackicmu w ogóle 
i pojedynczym krajom koronnym w szczególności przyniósł bardzo 
ważne i doniosłe ustawy, że także i w tym roku każda z najwyż­
szych władz centralnych w  swym zakresie działania wszelkiej d o ­
kładała usilności, by doprowadzić wewnętrzne urządzenie kraju do 
tego stopnia doskonałości,  ażeby nasza monarchya jako mocarstwo 
pierwszego rzędu zajmująca na zewnątrz tak imponujące stanowisko, 
także i wewnątrz otrzymała stałą administracyę i organizacyę od ­
powiadającą wszystkim prawdziwym potrzebom.

Zamieszki oryentalne , które już w upłynionym roku na siebie 
zwracały uwagę Europy , nietylko . .W y w a r ły  tam ującego wpływu 
na poslep wewnętrznego ustalenia Auslryi, ale przyspieszyły owszem 
poniekąd odnośne prace, gdyż prawdziwy rozw ój potęgi państwa 
w każdym względzie dopiero wtedy niedoznaje żadnej przeszkody, 
kiedy administracya publiczna we wszystkich gałęziach jest uporząd­
kowana , kiedy ścisłe przestrzeganie ustaw we wszystkich klasach 
ludności rozbudza i ustała uczucie prawa , kiedy materyalna egzy- 
steneya pojedynczych obywateli ułatwiona jest stosownemi rozporzą­
dzeniami względem handlu i obrotu a oraz siła podatkowa się wzma­
ga , kiedy za pomocą pomnożenia i ulepszenia zakładów naukowych 
i wychowawczych umysłowe i moralne wykształcenie coraz więcej 
sie rozszerza , słowem kiedy państwo posiada prawodawstwo i or­
ganizacyę, która zaspokaja wszystkie prawdziwe potrzeby.

Jego Cesarska Mość pragnąc swemu potężnemu państwu zape­
wnić takie wewnętrzne urządzenie, wyrzekł najwyższym patentem 
z dnia 31. grudnia 1851 najwyższą wolę swoją w  tym względzie , 
sankcjonując zasady, których większa część już została przepro­
wadzona a dalsze prace także w krótkim czasie będą ukończone.

Wydane w roku 1853 ustawy, jak dalece wchodzą w  zakres 
naszego pisma, podzielimy na następujące kategorye:

A )  Stosunek państwa z mocarstwami zngraniczuemi.
U ) Wewnętrzna organizacya w ściślejszera znaczeniu.
C) Prawodawstwo polityczne i policyjne.
1 ))  Ustawy sądownicze.
E )  Sprawy finansowe, handlowe i górnicze.
F )  Prawodawstwo względem wyznań i publicznego oświecenia i
G )  Ustawy względem wojskowości.

Dziennik ustaw państwa zawiera, jak wiadomo, tylko część 
wychodzących norm prawniczych, mianowicie tylko te ,  które obo­
wiązujące są dla wszystkich poddanych państwa, lub dla pojeilyń- 
czych krajów koronnych lub terytoryów ; do tego rzędu należą: 
wszystkie patenta i cesarskie rozporządzenia, wszystkie do publika- 
cyi przeznaczone traktaty z innemi państwami, postanowienia syste- 
mizownnia i organizacyi władz publicznych i wszystkie rozporzą­
dzenia tudzież uchwały najwyższych władz administracyjnych wyda­
ne ku objaśnieniu lub wykonywaniu ustaw i ku ustanowieniu sto­
sunków prawnych i zobowiązań. Dziennik ustaw państwa wychodzi 
od roku 1853 tylko w języku niemieckim, tłumaczenia zaś w ję z y ­

kach krajowych wychodzą w każdym kraju koronnym w dziennikach 
usta\v krajowych pierwszego oddziału i złożone są u władz pier­
wszej instancyi, gdzie każdy z nich może korzystać.

Normy obowiązujące powszechnie w kraju koronnym , które 
w swoim zakresie działania wydają władze krajow e, mianowicie c. 
k. namiestnictwa, c. k. krajowa dyrekeya finansów, c. k. krajowa 
komenda wojskowa i c. k. sąd apelacyjny, ogłaszają się wf dzienniku 
rządu krajowego drugiego oddziału.

Niewszystkie jednak normy legislacyjne publikowane są w dzien­
niku ustaw’ państwa i w dzienniku rządu krajowego drugiego od­
działu , ale do tego należą oraz także wszelkie instrukeye, obja­
śnienia i informacye dawane władzom dla należytego wykonania ist­
niejących ustaw. Te ostatnie normy są po największej części bar­
dzo obszerne i wymagają dokładnej znajomości prawodawstwa w o -  
g ó le ,  jak i szczegółow ych  u staw , tudzież dokładnego obznnjoinienia 
z praktyczną służbą i z wszelkiemi stosunkami pod jakicmi odby­
wać się ma działalność niższych organów’ administracyjnych Chcąc 
przeto nabyć dokładnego wyobrażenia o olbrzymiej czynności w za­
wodzie prawodawstwo w tak różnorodnie złożonem państwie jak 
Auslrya, nienałeży pomijać ważnych p ra c ,  które się publicznie nie- 
ogłaszają.

Przytoczymy tu tylko jeden przykład, by okazać, ile to p o ­
trzeba instrukcyi i in form acyi, ażeby zabezpieczyć dokładne i j e d ­
nakowe przeprowadzenie ustawy. Tak n. p, postanawia taryfa po­
datku konsumcyjnego od których artykułów wprowadzanych do mia­
sta L w ow a pobierać należy podatek konsumcyjny i dodatek gminny, 
a patent względem podatku konsumcyjnego zawiera przepisy, jak  
cię zachować mają strony, które wywożą artykuły podpadające po­
datkowi. Ale to niezapewnia jeszcze  zupełnie regularnego poboru i 
dostawy prawnie przepisanych nalcżytości, lecz osobne przepisy 
ustanawiają , jak zebrane pieniądze zaciągać należy w księgi urzę­
d ow e, jak te pieniądze mają być przechow ane, kfedy i do której 
kasy je  odstawiać, jak rachunek z nich składać, jakiej kontroli p o d ­
padają pobierający urzędnicy i strony płacące podatek, ażeby skarb 
publiczny z żadnej strony niedoznawał uszczerbku, w jaki sposób 
podzielona ma być służba między urzędnikami u rogatek, ażeby 
ekspedycya we dnie i w nocy bez przeszkody się odbywała, jakim 
karom ulegają urzędnicy podatkowi, jeżeli od stron pobierają niż­
szą lub wyzszą należytość, aniżeli prawnie przepisaną, albo jeżeli  
w  jaki inny sposób wykraczają przeciw’ instrukeyom urzędowym ; 
w’ jaki sposób potrzebne wydatki urzędowe mają być pokryte i t. p.

Jeżeli przeto wykonanie stosunkowro mniej ważnej ustawy w y­
maga tyle norm przygotow aw czych , tedy łatwo pojąć , że nierównie 
donioślejsze ustawy n. p. względem przeprowadzenia uwolnienia od 
ciężarów’ gruntowych, połączone być muszą z daleko obszerniej- 
szemi rozporządzeniami, względem ich przeprowadzenia. Nadmie­
niamy tu o tern tylko, ażeby okazać, że głów ne ustawy, które w na- 
szein piśmie zamieszczamy w y l iczyć ,  jeszcze  nieprzedstawiają do­
kładnego obrazu czynności w zawodzie prawodawczym.

W edłu g  powyżej przytoczonych głównych gałęzi prawodawstwa, 
podajemy wlec w krótkim wyciągu następujące główniejsze ustawy 
wydane w roku JS53.

A) Stosunek państwa do mocarstw z a ­
granicznych.

Wszystkie państwa cywilizowane zostają z sobą jako indywidua 
w wzajemnych stosunkach. Za podstawę tych stosunków służy pra­
wo internacjonalne, oparte częścią na ogólnych powszechnie uzna­
nych zasadach, częścią na traktatach. Państwa niezostajace z soLą 
w żadnej styczności niemają też powodu zawierać między sobą trak­
tatów ; państwa zaś zostające między sobą w ciągłych stosunkach 
obowiązują się wzajemnie traktatami. Większa część tych trakta­
tów odnosi się do ochrony obopólnych osób i własności w przyna­
leżnych państwach, jak dalece w tym względzie między ucywilizo- 
wauemi narodami jeszcze  potrzebne są bliższe ugody, do wymiany
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do’b r ,  do środków ku utrzymaniu publicznego bezpieczeństwa, do 
wspólnych środków przeciw przemocy innych państw i t. p. W  naj­
nowszych czasach, gdzie środki komunikacyjne tak znacznym uległy 
przeistoczeniom, że dawniejsze odległości prawie zupełnie znikły, 
okazała się większa niż kiedykolwiek potrzeba zawierać traktaty 
także z oddalonemi państwami.

Dziennik ustaw państwa z roku 1853 zawiera następujące traktaty: 

I. Traktat względem połączenia austriackich i 
szwajcarskich linii telegraficznych.

Cel telegrafów jest  dw ojaki; utrzymują bowiem komunikacyę 
wewmątrz państwa i komunikacyę z zagranicą. W ewnątrz państwa 
ma naturalnie każdy' rząd prawo zakładać linie telegraficzne we 
wszystkich kierunkach, gdzie ku temu widzi potrzebę. Ale ponie­
w aż zakładanie telegrafów połączone jest z znacznemi kosztami, 
przeto  stara się każde państwo zapewnić naprzód, że w głównych 
kierunkach komunikacyi krajowe linie telegraficzne połączone będą 
z  liniami telegraficzncmi państw sąsiednich; dla tego umawiają się 
państwa ościenne naprzód względem kierunku w którym wykonać 
zamyślają budowę linii telegraficznych. W  takim zamiarze zawarty 
został pomieciony traktat między Austryą a Szwnjcaryą. Obadwa 
państwa porozumiały się względem n aj stosownej szych punktów po­
łą czen ia ,  względem czasu pociągnięcia linii, a Szwąjcarya zobowią­
zała się oprócz tego przystąpić do niemiecko -  austryackiago związ­
ku telegraficznego, tak, iż obecnie w całej środkowej Europie pod 
względem komunikacyi za pomocą telegrafów , jednakie zasady są 
obowiązujące.
II. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 

z dnia £3. stycznia 1853 , mocą którego się po- 
stanawia pod jakiem ! warunkami mają hyc eg­
zekwowane w luslryipraw om ocne wyroki król. 
sardyńskieii władz sądowych w sprawach cy­
wilnych.
Idzie tu o wykonywanie rodzaju wzajemności; tak jak  władze 

sądowe w Sardynii postępują, gdy się od nich wymaga wykonania

prawomocnych wyroków sądów austryackich, tak na wzajem zacho­
wać mają sądy auslryackie podobne postępowanie. IV Sardynii uwa­
żają za rzecz potrzebną . przed wykonaniem wyroku zagranicznej 
władzy sadowej w sprawach cywilnych, rozpozn aw ać, czyli zagra­
niczna władza miała kompeteneye do wydania wyroku i czyli wyrok 
nic jest niesprawiedliwy. Nie lulaj miejsce rozbierać kweslyę, czyli 
to postępowanie jest zdolne zaspokoić cu dzoz iem ców , którzy wt e m 
są położeniu , iż wyroki swych władz krajowych egzekwować mu­
szą w Sardynii i czyli troskliwość o snrdyńskich mieszkańców pod­
padających egzekucyi, których by może chciano ochronić od p o ­
krzywdzenia , jest usprawiedliwiona, ale w o b e c  takich stosunków 
nicpozostawało nic innego, jak zarówno podciągać sardyńskic w y ro ­
ki pod snperarbitrium w naszym kraju , niema bowiem żadnej przy­
c z y n y ,  dla czegoby u nas większe zaufanie pokładać miano w tam­
tejszych w yrokach , aniżeli w Sardynii pokładają w wyrokach władz 
naszych.

III . IJgoda międ*y Austryą z jednej a Knwarya i
Saksonią % drugiej strony;
Mo cą której każde z tych państw się zobowiązuje na wypadeTc, 

jeżeli jego  poddani według ustaw kra jowych stracili indygenat, przyj­
mować .ich znowu na p rop ozyc je  drugiego państwo za poddanych, 
jak dalece jeszcze  nienabyli indygenntu w drugim państwie. Mogą 
bowiem wydarzać się w ypadki, żc  n. p. poddani Austryaccy mają 
zamiar osiąść w Bawaryi lub Saksonii i dla tego w Auslryi o trzy ­
mali pozwolenie emigrowania; ale w ciągu czasu zmieniają się nie­
spodzianie stosunki, albo wychodźca niemoże otrzymać upoważnie­
nia do osiedlenia się w państwie ościcnneni, i zachodzi anomalia że 
taki człowiek właściwie nicnależy do żadnego państwa; w  takich 
więc wypadkach obowiązuje powyższa ugoda , a na p rop ozyc ję  Ba- 
waryi lub Saksonii otrzymuje były poddany austryacki znowu indy­
genat krajowy.

(C ią g  dalszy naslapi. )

tłykax produkcyi 1 pr^filai-y soli po lianiach wCralicyi i nalSukowinię,
w  wrześniu i październiku 185k i 1853.
( O b .N r .  1 ,  9 ,  1 1 ,  19, 2 5 ,  33 , 50 i 45 Dodat. tygodniow ego).

A Produkowano ce ln arów :
W  w r z e ś n i u  1854. W  w r a c a n i u  1853.

W  (łalieyi . 
Na Bukowinie 

Razem .

4 8 , 5 0 3 - % ;
2 ,48038/ u .«

. . 50 ,083 ,H/, oo 
W  wrześniu r. 1854 w Galic ji  w i ę c e j :  

,. „  ,, na Bukowinie m n i e j :

45,«87*9/,oo
2,035* 7 , 00 

48 ,32290/, 00
2 ,81577j l00 

1557jQo Cct.

Ursedano cetnarów :
W  w r z e ś n i u  1854.

W  Galicji . . 4 5 ,4 3 l s%  0I) 
Na Bukowinie . 3,097

Rnzćm . . 48 ,52S3y , 00 
W  wrześniu 1854 w Galicyi 

„  ., „  na Bukowinie

W  w r z e ś n i u  1853. 
38 ,009*7 ,oo  
2 ,37287 ,o 0

40 ,9823oi,0o 
w i ę c e j  0 ,8 2 1 s 7 , o o
w i ę c  e j 724i: 1 00 Cct.

l*rodukoveano cetnarów:
W  p a ź d z i e r n i k u  1854. W  p a ź d z i e r n i k u  1853.

W  Galicyi . . . .  57 .68846/ 100 57 ,6853y , 00
Na Bukowinie . . . 3 ,5953*/">u 2 ,8 3 0 * 7 ,oo

Kazein . . . 0 1 ,2 8 4 * 7 ,U(r 6O,51643/ , O0 ~
W październiku 1854 w Galicyi w i ę c e j  . . . 3 8/ , 00

„  „  „  „  na Bukowinie w i ę c e j  . 7 0 5 ’ y jo,, Cct.

U r y . c d a n o  cetnarów:
W  p a ź d z i e r n i k u  1S54. W  p a ź d z i e r n i k u  1S53.

W  Galicyi . . 00 ,72857 , 00 4 4,34 8
Na Bukowinie . 3 ,34237 l00 2 ,97 l 37ioo

Razem . . 64,070* 10 0
W  październiku 1854 w Galicyi w i ę c e j

„  „  „  na Bukowinie w i ę c e j  .

47,3197u/, „o
• 16,380*7', „o

370“ 100 Cet.

Opisy obrazów znaj dujący cli sie w kościołach miasta Lnow a.
P r z e z :

U e l i e y a n a  Ł o b e s k i e g o .
( Obacz Nr. 19, 2n, 2 7 , 28, 29 , 30, 40 i 4 ). Dodatku tygodniow ego.)

(K o ś c io ły  na przedm ieściach.)
Kościół parafialny pod wezwaniem ś. M ikołaja na 

przedmieściu llalickiem .
Zakończywszy szereg cerkwi ruskich czyli kościołów  grecko­

katolickiego obrządku, wracamy na powrót do kośc io łów  obrządku 
rzymsko-katolickiego. Kościoły  te, położone na przedmieściach, za­
łożon e  później od środkowo miastowych, wzniesione nadto po więk­
szej części przez prywatnych , nie mają z natury swojej , tak pod 
względem zamożności jakoteż i ilości mieszczących się w nich kra­
jow ej sztuki utworów lub innych historycznych pamiątek, stać w r ó ­
wni z kościołami wnclrznego miasta. W szakże  i w nich znajduje 
się kilka szacownych zabytków. Tak u, p. kośció ł ś. Mikołaja po­

siada marmurowy ołtarz wybornego dłuta, w stylu sztuki średnio­
wiecznej ; koścół ś. Marcina, prócz luźnych malowideł na ścianach, 
mieści w sobie kilka ciekawych portretów ; a kościół czyli kaplica 
obok pałacu ks. Arcybiskupa, zawiera w swych murach najśwież­
sze i najcelniejszych naszych krajowych artystów utwory. P oczy ­
nając tedy od kościoła ś. Mikołaja, przejdziemy następnie i kolejno 
kościół ś. Ł azarza ,  kościół ś. Maryi Magdaleny, kościół ś. Anny, 
kościół ś. Marcina, kościół W szystkich świętych przy klasztorze 
PP. Benedyktynek, dalej kościół ś. Kazimierza przy klasztorze sióstr 
Miłosiernych , nareszcie kośció ł ś. A n t o n i e g o  i kościół przy  pałacu 
arcybiskupim, na którym zamkniemy niniejszy poczet i opis kościo ­
łów miasta Lwowa.
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Wszystkie te k o śc io ły ,  stosownie do czasu swego pochodzenia 
są wzniesione w stylu now szym , w łosk im , czyli tak zwanym rc- 
naissancc: niektóre jednak, jak  n. p. kośc ió ł  ś. Ł azarza  i kośció ł 
W szystkich świętych przy klasztorze Benedyktynek strukturą sw o­
ją  zbliżają się do stylu bizantyńskiego; co ztąd da się wytłumaczyć, 
iż w kraju naszym, jako bliżej na wschód położonym, architektura 
bizantyńska tak na architekturę go tyck ą ,  jako też i nowszą czyli 
włoską , aż do najpóźniejszych czasów niezostawała bez wpływu.

K ośció ł  pod wezwaniem ś. Mikołaja , niegdyś przy klasztorze 
xx. Trinilarów, dziś obok gmachu uniwersyteckiego po łożony , był 
z początku drew niany, założony wraz z klasztorem w r. 1094 od 
Mikołaja Strza łkow sk iego , podstolego żydnezow skiego, którego por- 
Iret dotąd w kościele nade drzwiami zakrystyi widzieć sie daje. —  
Kośció ł zaś dzisiejszy murowany, równie jak  i okazałe mury kla­
sztoru a dzisiejszego gmachu uniwersyteckiego, wznieśli xx. Tryni- 
tarze w r. 1745, z sum zapisanych przez Samuela Muchowieckiego 
i innych fundatorów, do których liczy się także książę Jan Jabło­
nowski . który na rozszerzenie klasztoru własny grunt darował.

K ośc ió ł  ten dość obszerny, oświetlony lieznemi i dużemi okna­
mi, ma od przodu gustowny włoski fronton, w którego w rzekach 
około wielkich drzwi i pow yże j ,  znajdują się cztery statuy św ię tych : 
Archanioł M ichał, ś. Jan Nepomucen i dwaj świeci w szatach za­
konnych , zapewne z zakonu xx. Trynitarów. Wewnątrz okrągłe 
sklepienie, kolistemi łuki spiera się na pilaslrach głównej nawy ko­
śc io ła , po której obu stronach ciągną się nawy niższe z ołtarzami 
oboeznemi. Tak sklepienie, ściany jako i pilastry, wyłożone są 
piękną i ozdobną gipsową sztukateryą.

Ołtarzy mieści w sobie kościół dziesięć ; jeden wielki i dzie­
więć obocznych. Ołtarz wielki jest pięknej włoskiej struktury, a 
nawet wspaniały. Składa się z czterech wysokich mozaikowych ko­
lumn z kapitelami joósk iogo  porządku, w którego górnej części 
w wielkich sznyrerskich figurach wyrobiona jest  ś. Trójca. Dwa oł­
tarze boczne, będąc najbliżej wielkiego ołtarza, powstały już  za dni 
naszych, są nie wielkie lecz gustowne,, tak w symetryi jako i oz­
dobach. Będąc barwy białej, gdzieniegdzie ze  złotem, skromny lecz 
miłego wrażenia roztaczają widok. Inne boczne ołtarze są i daw­
niejsze i tak strukturą jak i ozdobami mniej zwracające na siebie
uwagę.3 <

Najszacowniejszym zaś w tym kościele pod względem sztnkj 
zabytkiem, jest  ów wspomniony ołtarz marmurowy. Znajduje on 
się obok wielkiego ołtarza po lewej jego  stronie w kaplicy. Jest to 
wprawdzie mały tylko o łtarzyk, ale właśnie mieszcząc w swych 
szczupłych rozmiarach tyle wizerunków płaskorzeźby , a w  każdym 
wizerunku taką ilość d robnych , misternie wyrobionych, i wykoń­
czonych figurek , z zachowaniem oraz pięknego i malowniczego ich 
układu i prawdy i zarazem uczucia w oddaniu przedmiotu, należy 
przeto do najwyborniejszych tego rodzaju utworów.

Ołtarzyk ten składa się z dwóch częśc i :  z menzy, czyli stołu 
ofiarnego, i z właściwego ołtarza. Stół ofiarny jest to rzeczywisty 
czworonożny s t ó ł , o giętych nogach z snycerskicmi ozdobam i, i ta­
ki ejże tablaturze, lecz w stylu rococo . i zdaje się dużo później od 
samego ołtarza ; nie jest nawet z marmuru lecz z drzewa i stoso­
wną tylko powleczony barwą. Ołtarz zaś sam jest cały z n iżow e­
go  marmuru. Składa się z czterech słupów z korynckiemi w yzlo-  
conemi kapitelami, na których piękne gzem sow anie, a nad niemi 
wierzchnia część ołtarza zakończona w podłużny trójkąt. Słupki od 
dołu są kostkowane , od góry zaś w prąciki oplecione winnem gro ­
nem; wszystko jak najmisterniej wyrobione i wykończone. Poza słu­
pami i nad niemi ,  jest kilka płyt marmurowych, także różow ych , 
stanowiących tło i właściwy kształt ołtarza i na nich to znajdują 
sie w płaskorzeźbie owe wytworne w swym rodzaju i liczne w ize ­
runki. Przedstdwiają one mękę Chrystusa Pana. Od samego dołu, 
nad siołem ofiarnym, jest wyrobiona grota skalista, a w niej na 
pięknie udrapowanem przcściradcłku, złożone ciało Chrystusa, sto­
sownie do całości rozmiarów ołtarza, w małej figurce, za która 
znajduje się kilka innych postaci. Maiki Bożej w b o le ś c i , Józefa i

Nikodema i inne. Figury te nie są w płaskorzeźbie , ale owszem 
-razem z ciałem Chrystusa w kształcie posążków w całej okrągłej 
postaci umieszczone śród groty. Na drobnłttchnych ułamkach skały 
są wyrobione drzewka i domki; niby cała okolica. Obok zaś g ro ­
t y ,  po obu je j  stronach, klęczy kilka małych osóbek ; po jednej 
strony niewiasty, po drugiej mężczyźni. Jak jedni tak drudzy są 
w szalach zakonnych, z paciorkami w  ręku, s tarce , młodzieńcy i 
dzieci. Są to zapewne figurki przedstawiające rodzinę ofiarującą do 
kościoła ów ołtarz , jakoż obok każdej osóbki jest na dole maleńka 
wotywna tabliczka. —  Po nad tą grotą, pomiędzy dwoma środko- 
wemi słupkami ołtarza, znajduje się duża wgłębiona nisza, wypeł­
niona większych rozmiarów płaskorzeźbą, niby właściwy obraz o ł ­
tarza. Płaskorzeźba ta przedstawia ukrzyżowanie Chrystusa. W  g łę ­
bi stoją dwa krzyże , z ukrzyżowanemi na nich oboma grzesznikami, 
za któremi w oddali widać miasto Jeruzalem , toż bramę z w ych o- 
dząecmi ludźm i, a na pagórkach siedząee płaczące niewiasty. Per­
spektywa w osóbkach przedstawiających lud i niewiasty, cudnie tu 
oddana. Środek tej sceny zajmują żołnierze rzymscy, wódz i arcy­
kapłan na koniach; ten ostatni w okularach , klóryto anachronizm 
ma być wynagrodzony chęcią oddania uczonego i wtajemniczonego 
w pismo męża. Na przodzic po jednej stronie odbywa się macza­
nie gąbki w occ ie ,  po drugiej losowanie o szaty Chrystusa. Po obu 
stronach tej niszy, między skrajnemi a środkowemi filarami, i nad 
niemi, znajdują się cztery inne wprost na płaszczyźnie w płasko­
rzeźbie wykonane wizerunki, stosownie do ich rozmiarów je sz cze  
misterniejszego utworu. Po lewej stronie jest  wyobrażone ukrzy­
żowanie Chrystusa, w samej chwili spełnianie togo aktu,  gdzie 
krzyż z Chrystusem leży jeszcze  na ziemi, —  po drugiej widzimy 
Chrystusa przed Piłatem, wcale dobrej k om p ozy c j i ;  a nad temi 
dwom a, dwa znów pomniejsze: Chrystusa w  piwnicy i Chrystusa 
b iczow anego, równie pięknego układu i wykończenia, przedstawio­
ne scenicznie z  mnóstwem figur i efektem właściwych obrazów. —  
L ecz  najpiękniejszemi są wizerunki zajmujące wierzchnią część o ł­
tarza. Dwa poboczn e ,  jako najmniejsze, mieszczą w sobie jak  naj- 
misterniejszego utworu figurki, przypominające tein wykonaniem 
średniowieczne wyroby z kości słoniowej , z których jeden przed­
stawia wieczerzę Pańską, a drugi Chrystusa w  ogro jcu , oba podłu­
żne ; —  środkowy zaś , położony w  prost nad Chrystusem złożonym 
do grobu,  wyobraża z pięknem zachowaniem całości scen i oddania 
głównej ich m y ś l i , znów w nieco większych rozmiarach Chrystusa 
zmartwychwstającego, z chorągwią w ręku, po nad którym dopiero 
w samym trójkątnym szczycie  ołtarzu widno Boga Ojca, rozpoście­
rającego swe ramiona nad całym ołtarzem.

Opisawszy pojedyńcze wizerunki ołtarza, i mniej więcej rodzaj 
jego  roboty , niebedziciny dłużej zastanawiać się nad jeg o  zaletami, 
nad wytworem niepospolitego stosownie do wieku snyccrskieo-o d łó -  
ta, jaki w nim spostrzegamy; wyrażamy tylko mniemanie, iż ołtarz 
ten jest najprawdopodobniej włoskiego utworu, i przez księży T ry -  
nitarzy albo umyślnie sprowadzony lub też razem z nimi do L w ow a 
przyniesiony. Być może iż i pierwotne przeznaczenie jego  i miej­
sce jego  dawnego znajdowania się , było inne niż dzisiaj. W  środ­
kowej niszy wyobrażającej ukrzyżowanie Chrystusa i stanowiące 
główny obraz ołtarza, nienusż Chrystusa na krzyżu, należącego j e ­
dnolicie do płaskorzeźby. Chrystus na krzyżu stoi pośrodku, lecz 
drewnianej snycerskiej r o b o t y , i dzisiaj zatknięty. Przed rokicin 
znajdowała się na tern miejscu także drewniana snycerska statua, 
przedstawiająca Chrystusa stojącego , z naturalnemi włosami na g ło ­
wie i w materyalncj sukience, późny także zapewne do ołtarza dd- 
datek. Najhardziej stosowałby sie na tern miejscu krzyż alabastro­
wy lub z białego marmuru. Dodać tu jeszcze  musimy, iż jeszcze  
przed rokiem, był ten ołtarz takim jakim go postawiono, t.j. barwy 
różowej czyli brunatny, mający całą cechę naturalnego marmuru, 
niewstydzący się swego pierwotnego pochodzenia, gdzie niegdzie 
tylko widny był czerwony turbanik lub zlola przepaska na figur­
kach. Dziś cały ołtarz wypokostowano na biało, z wielką ujmą 
prawdziwej jego  piękności i pokrzywdzeniem historycznej pamiątki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)]
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Szósty Dwodziestego Dziewiątego Czerwca na S (w iatoi) F teo- 
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Po lewej stronie pod osnową:
Stanisław August Kroi.
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Klemens K ozłow ski P ieczęci W  K or on. Sekretarz mpp. 
a następnie przez całą rozciągłość karty:
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llaliciac. | In Termiuis Tcrrestribus Feria Ter Ha post Festum 
Sancti | Jacobi Apostoli proxima, intra Actum F fe ) r ( i )a c  2dae , 
post Idem | Festum proxiinac , Anno Domini, 4 7 < » !3 mo Pm ilegium  [ 
Praeseus a S (a )cra  R (e )g ia  M a j(es )t (a )tc  beuignitcr collat(um) ad 
Acta Endcm | per Oblatam est Porrcctum Suscepluin, et 
satum. [

Ingros-

W  H a l i c z u  , na coltach ziemskich we wtorek po uroczj/- 
slości świętego Jakóba Apostoła , śród  działania poniedziałko­
wego , roku Pańskiego 1 7 0 7 g o , niniejszy od Uświęconej K ró ­
lewskiej M ości łaskawie nadany przywilej do ksiąg ziemskich 
podany, przyjęty i wciągniony.
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